
DOM I SZKOŁA
Rok V. Katowice, 10 czerwca 1934 r. Nr. 12

firacfty nii wwSMe
'Jednym z najlepiej rozwijających sie obecnie w  di

ecezji ruchów społecznych Jest niewątpliwie ruch orga
nizacyjny mężów katolickich.

Można jednak spotkać sie dość często wśród na
szych mężów z takiemu mniej wiecej słowy: — Uznaję, 
że ruch katolicki — to ruch piękny i pożyteczny, zbo
żny i bardzo potrzebny: sam chętnie wstąpiłbym 
w  szeregi mężów katolickich, ale cóż, iestem na państ
wowej posadzie i boje się, żeby. nie robiono mi trudno
ści, bo podobno Stow. Mężów katolickich to organiza
cja „przeciwrzadowa“. Zresztą słyszałem z kilku stron 
ostrzeżenia, żebym nie wstępował do mężów katolic
kich, bo może mi to zaszkodzić. —

Kto tak myśli, dale dowód, że, niestety, słabo 
orientuje się w sytuacji i w  sprawach katolickich, cho
ciażby nawet był porządnym, dobrym katolikiem. Brak 
mu uświadomienia katolickiego!

Kto zaś posługuje się takiemi pogróżkami wobec 
mężów katolickich, kłamie świadomie. lub nieświado
mie. ale kłamie i powiększa jeszcze i tak bardzo dziś 
wielkie pomieszanie pojęć i opaczne tłumaczenie 
faktów.

Każdy mąż katolicki, któryby takie pogróżki usły
szał, niech je potraktuje jak „strachy na wróble", któ
rych przecież żaden człowiek, a temb ar dziej odważny 
mąż katolicki bać sie nie może.

Wobec tych przeróżnych kłamców i mącicieli, 
podburzaczy i intrygantów my postaramy sie uporząd
kować pewne pojęcia i wytłumaczyć pewne fakty.

Któż to jest antyrządowiec, co to .iest robota anty
rządowa ?

Antyrządowcem jest ten, kto świadomie, celowo, 
według wymagań i wytycznych swego programu (np. 
politycznego) zwalcza rząd. utrudnia jego prace, prze
szkadza mu we wszystkich poczynaniach. Antyrzą
dowcem jest ten, kto uważa zgóry za złe, za szkodliwe 
wszelkie poczynania i dzieła rządu, choćby one w isto
cie swej były dobre albo i najlepsze. Antyrządowcem 
jest ten, kto zawsze i we.wszystkiem jest nleprzyja- 
źnie, lub nieprzychylnie usposobiony do rządu.

Działalność ludzi nieprzyjaźnie usposobionych do 
rządu, przeszkadzająca rządowi w  pracy, może być 
nazwana działalnością przeciwrządową, świadomie 
szkodzącą rządowi.

Przy ocenianiu^ jednak, czy działalność czyjaś jest 
antyrządowa, należy być nie tylko sprawiedliwym, 
ale i bardzo ostrożnym. Czem Innem jest bowiem 
działalność wroga rządowi, a jeszcze czemś innem 
rzeczowa i życzliwa krytyka posunięć i rządowych 
i urzędowych.

Każdy nawet najlepszy i najmądrzejszy rząd skła
da się przecież z ludzi omylnych. Nieraz sie zdarzało, 
że i najlepsze rządy wydawały złe zarządzenia. Mylić 
się jest rzeczą ludzką. Ale jeżeli ktoś zauważy błąd, 
lub jeżeli życie wykaże niewłaściwość pewnych za
rządzeń i postanowień rządowych, i jeżeli zdrowa kry
tyka wykaże to i pragnie zwrócić uwagę władz na

jakiś błąd, to nie godzi się jeszcze nazywać tego „dzia
łalnością antyrządowa'4.

Wszystkich naszych przyjaciół i nieprzyjaciół 
wzywamy niniejszem publicznie, żeby podali nam 
choć jeden dowód konkretny antyrządowej, wrogiej 
rządowi działalności naszych Stowarzyszeń Mężów 
katolickich. To byłoby bardzo interesujące dla nas — 
samych!

Rozstawiając swe „strachy na wróble", pewni lu
dzie ze sfer w r o g i c h  k o ś c i o ł o w i  dopuszczają 
się fałszywego tłumaczenia faktów i złośliwego sta
wiania sprawy.

Katolicy bronią swoich praw i spraw katolickich, 
bronią szkoły wyznaniowej, religijnego wychowania 
młodzieży, świętości małżeństwa i rodziny, katolickich 
obyczajów w  Polsce, bo one są zagwarantowane w  
konstytucji i w  ustawach państwowych.

A prorządowcem jest, jak wyraził się niedawno 
J. E. Ks. Biskup Adamski na Zjeździe nauczycielskim 
w  Katowicach, przedewszystkiem ten, kto szanuje 
ustawy i staje w ich obronie. Tak właśnie postępują 
mężowie katoliccy!

Rzad nasz i jego organy wcale nie sa przeciwno 
ani temu, czego bronią katolicy, ani ich katolickiej 
działalności, ani obronie praw Bożych i zasad Kościoła, 
Jednostki tylko i pewne grupy b e z b o ż n e ,  w o l n o -  
m y ś l n e ,  sympatyzujące z masonerja. lub bedące pod 
jej komendą — walczą z Kościołem i z klerem, pragną 
odkatolicyzowania nietylko szkół naszych, ale wogóle 
życia społecznego, publicznego, kulturalnego, rodzin
nego i wogóle obyczajów w Polsce.

Rozumie się, że z tymi szkodnikami, podgryzają
cymi korzenie żywotne Polski, jako narodu i państwa, 
będziemy walczyć do upadłego! Bojąc sie tej walki 
i uważając siebie za 100-procentowych (nie wierzymy 
w to!) „prorządowców",ludzie ci podle i wykrętnie na
zywają walka z soba — walka z rządem. Chcą w y
tworzyć przekonanie wśród ludzi, że katolicy zwal
czają rząd i że wobec tego nie można należeć do orga- 
nizticyj katolickich.

To kłamstwo, to fałsz, które trzeba umieć nie tylko 
demaskować, ale też zwalczać energicznie i stanowczo! 
Katolicy zwalczają i beda zwalczać ostro takich Boy- 
ów-Żeleńskich, Baryckie, Spasowskich i innych bez
bożników, wolnomyślicieli i zwolenników bolszewic
kiej „reformy" obyczajów w Polsce, beda walczyć
0 katolickie oblicze Polski — narodu i państwa, ale stad 
jeszcze nie wniosek, że zwalczaja rzad.

To nie rzad, lecz klika masońsko-bezbożnicza chco 
ukrzyżować ponownie Chrystusa — w Polsce. Więc 
walka nasza—nie jest walką z rządem, tylko z tą kliką.
Nie wzrusza nas. że wielu z tej kliki wyłazi na dach
1 krzyczy, że są „prorządowcarm".

O takich „prorządowcach" szczególnie trafnie i do
sadnie wyrazili się niedawno pp. Sławek i Prystor.

A więc nie pozwolić tumanić sie agitatorom i bo
jowcom tej kliki, która chce was nastraszyć, że bę
dziecie mieli trudności, gdy wstąpicie do organizacił
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katolickiej. Takie strachy sa dobre na wróble, ale nie 
na mężów katolickich!

Gdyby organizacje katolickie z Akcji Katolickiej 
zwalczały rząd, to rzad zwalczałby i może rozwiązałby 
te organizacje. Rzad nasz jednak odnosi sie z pełnem 
zaufaniem do Akcji Katolickiej i do lei organizacyj. 
Dowodem tego zaufania i życzliwości jest wydanie 
28. I. 1934 roku specjalnego prawa dla stowarzyszeń 
katolickich, odmiennego nieco od ogólnego prawa sto
warzyszeniowego. Nie zdarzyło sie jeszcze, żeby ktoś 
stracił posadę i chleb, lub żeby miał czynione trudności 
dlatego tylko, że jest katolikiem i że należy do organi
zacji katolickiej.

Ani rządowi, ani Urzędowi Wojewódzkiemu ta
kiego zarzutu uczynić nie można!

A że są jednostki na kierowniczych' stanowiskach, 
które trzęsą się z masońskiego zdenerwowania na w i
dok katolika podwładnego, to tem nie trzeba sie wcale 
przejmować.

Są jeszcze środki i sposoby na uspokojenie nerwów; 
takich panoczków!

Widzimy więc, że tak źle nie jest, jak to mówią 
„strachy na wróble".

Żadnemu katolikowi nikt nie może zabronić nale
żenia do organizacyj katolickich i nie ma prawa prze
śladować go za należenie do nich!

To niech wiedzą i zapamiętają wszyscy mężowie 
katoliccy ! niech wstępują do Stow. Mężów katolickich 
bez żadnej obawy, nie oglądając się wcale na „strachy, 
na wróble".

€wg€mmaeja gospodarstwa domowego
Mało kto zastanawia sie nad tem. że praca gospo

dyni domu jest „zawodem" wymagającym szerokiego 
i wszechstronnego przygotowania. Żeby d o b r z e  
dom prowadzić, kobietą musi być jednocześnie potro- 
szę kucharką, praczką, krawcową, nauczycielką, niań
ką, ogrodnikiem, a nawet lekarzem. Tymczasem duża 
część społeczeństwa fałszywie ustosunkowała się do 
pracy około gospodarstwa domowego, przykład choć
by w  tem. że kobieta nie otrzymuje prawie żadnego 
przygotowania do roli gospodyni domu. Ogromna 
większość panien, wychodzących zamąż, ma zaledwie 
pojęcie o zaparzeniu i zalaniu herbaty. Taka kobieta 
musi stracić wiele czasu, energji i zmarnować pienię
dzy, by własnem doświadczeniem zdobyć mogła pod
stawowe wiadomości, których jej nie dało wychowa
nie. Gospodyni domu, która po wielu trudach to wła
śnie doświadczenie zdobyła, nie zawsze znajduje uzna
nie dla swej pracy. Nieraz mąż, choć zacny i rozumny 
człowiek, mówi żonie, uskarżającej się na znużenie: 
„Czemże ty  mogłaś sie zmęczyć?" I nie rozumie, po
wracając do domu na słusznie należny mu wypoczy
nek, ile wysiłku umysłowego, a często fizycznego ko
sztuje żonę takie urządzenie, utrzymanie i prowadzenie 
domu, by on mógł w nim wygodnie i mile spędzać 
wolne godziny. Nie rozumie, bo z żona nie — współ
pracuje. Praca domowa ma te właściwość, pozornie 
paradoksalną, że ocenić ją można dopiero wtedy, gdy 
stwierdzamy braki, spowodowane przez jej zanie
dbanie.

Błędne ustosunkowanie się do gospodarstwa do
mowego sprawiło jeszcze i to, że same kobiety -stra
ciły szacunek dla swej pracy i nie mogą z niej w tych 
warunkach odczuwać zadowolenia. To sprawia, że 
kobiety chętniej pracują w biurach, na niskich, pod
rzędnych stanowiskach nawet wtedy, gdy nie potrze
bują zarabiać, niż we własnych domach; że dziewczę
ta, nawet przy małych zdolnościach, zamiast do szkół 
gospodarczych, po których ukończeniu mogłyby owo
cnie pracować w domu lub gdzieindziej — wstępują 
do wyższych uczelni. Utarło sie mniemanie, że w in
nym zawodzie kobieta może ujawnić więcej inteligen
cji niż w  zawodzie gospodyni domu. Zapewne, że dom 
prowadzić może każda kobieta, tylko rzecz cała w 
item, jak go poprowadzi.

Żeby dom dobrze prowadzić, trzeba przedewszyst
kiem nauczyć się r z ą d u  o ś c i  i o s z c z ę d n o ś c i .

Rządnością w  tym wypadku nazywamy umieję
tność rozporządzania pieniędzmi przeznaczonemi na 
iwydatki, związane z prowadzeniem gospodarstwa, 
umiejętność rozporządzania czasem, t. zn. rozkład 
dnia, aby o tej i o tej godzinie było wszystko zrobione,

co być powinno. Nie każda gospodyni to potrafi. Jedne 
rodziny przy skromnych dochodach utrzymują się 
względnie dostatnio, podczas gdy inne w  podobnych 
warunkach walczą rozpaczliwie z brakiem pieniędzy, 
i długami. Jedne panie domu, choć maja dosyć pienię
dzy na utrzymanie domu — narzekaja, że pracują od 
rana do nocy, że są niewolnicami zajęć gospodarskich, 
inne znowu rozporządzają takiemi samemi zasobami 
pieniężnemi, znajdują czas na wszystko, a dom ich robi 
wrażenie sprawnie działającej maszyny, w  której każ
de kółeczko obraca się sprawnie i cicho.

Są pewne zasady, według których dom może być 
prowadzony tak, aby robił wrażenie owej maszyny 
sprawnie działającej. Do tych zasad należy przede
wszystkiem „rozkład w  głowie", — jak to mówiły 
nasze babki, to znaczy pracować koło gospodarstwa 
domowego w  ten sposób, aby praca była jak najwy
datniejszą i aby ją można szybko a dokładnie wykonać*

Weźmy parę przykładów: Ileż energji i zdrowia; 
traci się na zbędne ruchy! W  chwili rozpoczęcia ja
kiejś pracy nie mamy zgromadzonych wszystkich po
trzebnych przyborów lub narzędzi. P rzy sprzątaniu 
biega się nieraz oddzielnie po szczotkę, śmietniczkę 
lub ścierkę; przy prasowaniu szukamy dopiero gałgan- 
ka do zwilżania prasującej się bielizny. Dalej — jakże 
często pracujemy w pozycji niewygodnej, n. p. mamy 
stół dla siebie za wysoki, lub za niski, deskę do pra
sowania źle umieszczona, często pracujemy stojąc za
miast siedząc, nieraz tyłem do światła lub przy złem 
oświetleniu.

Ile czasu marnuje gospodyni, gdy ma np. noże nie 
dość ostre, stępiona maszynkę do siekania mięsa, nie
odpowiednie lub zniszczone szczotki, drabinkę do po
rządków niepewną i chwiejąca sie.

Jakże często odrywamy się od jednej pracy, aby 
drugą wykonać, co pochodzi znów z niedokładnego 
obliczenia czasu, potrzebnego na dana czynność mimo, 
że się wie, iż dwóch rzeczy naraz nie można dobrze 
wykonać.

Po zastanowieniu się nad powyższemi przykłada
mi musimy dojść do wniosku, że nie wszystko, co się 
robi w  domu — robi się dobrze w  jakmajkrótszym cza
sie najwydatniej i najmniej męczącym sposobem. W  
tym celu powinneśmy, gospodynie domu, przemyśleć 
i skrytykować swój sposób pracy i starać^się ulepszyć 
jej wykonywanie i skrócić czas jej trwania. W  sumie 
zaoszczędzimy przez to parę godzin i dużo zmęczenia, 
co przecież nie jest drobnostka.

Praca nasza musi być owocna, dlatego należy ją 
ulepszać! To ulepszanie nazywa sie o r g a n i z a c j ą  
g o s p o d a r s t w a  d o m o w e g o .  Abe.
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Zawodowa  p ro ca  fto&iet.
M usimy kochanym  siostrom  zakom unikow ać sm utna nowino, 

m ianow icie, że  nasza kierow niczka biura. r>. M ichałow ska, ustaniła. 
Pan i M. pracow ała  p rzez  blisko 7 m iesiecy znakom icie i była 
p raw dziw a podpora ks. p rezesa, lecz dochody sek re ta ria tu  nie 
pozw oliły  nam  dać lei takie  w arunki. Jakie chcieliśmy i p. M. p ra 
gnęła. Za w ykonana w  S tow arzyszeniu  p race  i na te i drodze 
zarzad  p. M ichałow skiei serdecznie dziekuie. Rów nocześnie daje
m y Kołom do w iadom ości, że  iuż pertrak tu jem y  w  spraw ie  now ej 
kierow niczki, i p e rtrak tac je  sa na  dobrej d rodze tak. że w kró tce 
będziem y ja mogli w ydziałom  przedstaw ić. M am y bow iem  zam iar 
znów  urządzić m ały  zjazd  w ydziałów . K iedy ten sie odbedzie.
0 tem  jeszcze zaw iadom im y. Ałe iuż te raz  prosim y, aby w ydziały  
w tenczas staw iły  sie w  kom plecie. Niechże też  w ydzia ły  w yznacza 
z sw ego grona łub z g rona członkiń jedna albo dwie, k tó reby  
ob ję ły  re fe ra ty . T ym  dostarczym y m ateria ł do refera tów  albo 
poczta , albo też na krótkich  zlotach referen tek , k tó re  zam ierzam y 
nruchom ić. S p raw ę z  w ydziałam i jeszcze bliżej omówimy.

Niechże w ydziały  też  nam  podadza. kto z ich koła pragnie 
jak a  posadę i o jaka je j chodzi. W praw dzie  obecnie, k iedy się 
zaczyna czas w akacy jny , les t nader mało posad w olnych, ale naj
praw dopodobniej po w akacjach  szkolnych bedzie w iększe za 
potrzebow anie. I iest często tak. że w prost nie m am y żadnej 
'dobrej dziew czyny na korzystne  posady, przynajm niej nie takiej 
członkini, za  k tó ra  m ożnaby ręczyć. D latego niech w ydziały  iuż 
obecnie pow oli-stw ierdza, k tó re  beda reflektow ać na posadę, ale 
niech nam podadza tylko takie, k tó re  nam hańby  nie spraw ia. Lecz 
zw racam y  też  uw agę na to. że panienki, k tó re  jeszcze św iadectw  
nie m aja. bardzo  rzadko  sa przez panie przyjm ow ane.

D ajem y oprócz tego do wiadom ości, że jeżeli tu  na tem  
miejscu lub w  innych czasopism ach będziem y pisali o naszem  
'diecezjalnem S tow arzyszeniu  Kobiet Z arobkujących pod opieka św . 
Z yty . skrócim y to na „S. K. Z.“.

Donosimy, że  dnia 11 czerw ca br. zacznie sie w  naszym  
„Domu św . Z y ty" w  K atow icach now y k u r s  p i e c z y w a .  
Z głoszenia przy jm uje sie do dnia 10-go bm.

Zakładam y obecnie osobne kółko katolickich pielęgniarek. 
Ju ż  sa  dobre początki. Niech członkinie też  w erbują  m iedzy niemi, 
ab y  zgłosiły  sie u nas w  K atow icach.

Dnia 1 czerw ca br. złożyliśm y serdeczne pow inszow ania nie
jakiej p. M roczków nei Zuzannie z Katowic, k tó ra  w praw dzie  nie 
je s t nasza członkinią, a le  ies t z nami w spólna zw iazana zaw odow a 
p raca . O bchodziła bow iem  80-ta rocznice urodzin i znajduje się 
na służbie iuż od 16-go roku życia. Z tego spędziła na posadzie 
na  probostw ie w  T ychach przeszło  50 lat. służąc trzem  probosz
czom, m. in. i śp. ks. Infułatow i Kanicy. po śm ierci którego tow a
rzy szy ła  jego siostrze, służąc iei obecnie ieszcze tu w  K atow icach. 
W szyscy , k tó rzy  sie z nia spotykali, podziw iała nietyiko fe! w ier
ność. z k tó ra  ty le  w y trw a ła  la t na  iednei posadzie, ale też  pogodę 
je j ducha, skrom ność życia, taktow ne form y obcow ania z w szy st
kimi. posłuszeństw o w obec chlebodaw ców , g łęboka religijność
1 zaw sze m iły uśm iech n a  tw arzy . To też  w szyscy  daw niejsi 
w ikarzy  tyscy , z ks. p ra ł. dr. Szram kiem  na czele, złożyli jej z tei 
okazji serdeczne życzenia. I  S tow arzyszen ie  nasze w inszow ało  iei 
Szczerze, dedykując je j na  oam iatke i w  dow ód uznania obraz 
św ię te j naszej Patronki. Niech ten przyk ład  tak  rzadkiej w  na
szych  czasach w ierności zachęci nasze siostry  do naśladow ania, 
albow iem  te i w ierności tak  dzisiaj b rak  w  społeczeństw ie, dla
tego  też stosunki sa  tak  opłakane. I spraw iedliw ość cierpi pod 
tym  brakiem  w ierności. Nie m ożna w ym ów ić sie tem . że  obie 
stro n y  sa  w inne, chlebodaw czynie i pracobiorczynie. lecz każdy 
niech u siebie zacznie, niech w róci do te i starodaw nej, szczerej 
w ierności. Albowiem przecież w iernie w ykonana służba, czy  
dom ow a, czy b iurow a, czy  na roli. w  fabryce lub w  składzie — to 
zaw sze praw dziw a służba Boża!

Z  ruchu Stow arzyszeń 
M ężów  Katolickich diecezji katowickiej

(Okólnik 46.)
I. CZĘŚĆ INFORMACYJNA.

1. Dnia 10 czerwca na Ziazd raeżćw do Chwało wic!
Jak  już było podaw ane w  okólnikach S ek re ta rja tu , Ziazd 

regionalny mężów katolickich w  Chwalowicach. z udziałem  przed
stawicieli R ady  diecezjalnej i Sekretarja tu  diecezjalnego, odbędzie 
się w  niedzielę. 10 czerw ca br.

Zbiórka o godz. 8-mej na placu szkolnym.
Zaproszenia z programem Zjazdu zosta ły  w ysiane  p rze i 

Sekre ta r ja t  do 20 SMK, położonych najbliżej Rybnika i  Chwalowic. 
W szystk ie  jeszcze poraź ostatni zaprasza sie gorąco na Zjazd, ile 
możności, ze sztandarami.

Mężowie, nie zróbcie zawodu!

2. Poświęcenie sztandaru SMK w Łaziskach Górnych.
SMK w Łaziskach Górnych, niedawno założone, 17 czerwca 

br.  (niedziela) poświęca już swój sztandar.
P ro g ram  uroczystości jest następujący:

Godz. 9,00: Zbiórka i powitanie gości na podwórzu szkolnem.
9,30: W ym arsz  po sztandar.
9,45: Pochód na nabożeństwo, poświecenie sz tandaru : na

stępnie pochód do sali p. Muchy i tu taj w bijanie 
gwoździ, zapisy do księgi pamiątkowej.

„ 14,30: W ym arsz  na uroczyste nieszpory i zakończenie uro
czystości

SMK. zw łaszcza z  całei okolicy Łazisk G órnych, uprasza sie
0 w zięcie udziaiu w  uroczystości — ze sztandaram i.

3. 30-iecie SMK Siemianowice (pąr. św. Krzyża).
SMK Siemianowice (par. św  Krzyża) obchodzi 17 czerw ca br. 

30-lecie swego istnienia. P rog ram  obchodu urozmaicony. Oko
liczne SMK uprasza sie o przybycie  na obchód ze sztandaram i.

Ze strony  S ek re ta ria tu  generalnego serdeczne gratu lacje
1 „Szczęść B oże" SMK w dalszej p racy  katolickiej.

4. 5-iecie SMK Ruda Śl. (par. M. B. R.).
SMK Ruda śl.  (par. M. B. R.) obchodzi w  niedziele. 17 czerw ca 

br. 5-lecie swego istnienia.
O godz. 6-tej rano: W spólna Komunja św . generalna.
Godz. 9,45: Zbiórka na placu gimnazjalnym.

„ 10,15: W ym arsz  do kościoła OO. Jezuitów na uroczyste
nabożeństwo: pochód do sali domu narodowego, 
wspólny obiad, przemówienia i sprawozdania. — Po 
nieszporach koncert orkiestry  w ogródkach szrebe- 
rowskich (orkiestra kolejowa z Katowic) i urozmai
cenia.

Okoliczne SMK uprasza sie o przybycie  na obchód ze sztan
daram i.

Ze strony  S ek re ta ria tu  — serdeczne gra tu lac je  1 „Szczęść 
B oże" S tow arzyszeniu  w dalszej p racy  katolickiej.

5. Zjazd regionalny mężów katolickich w Rudzie.
Staraniem przewiel. ks. radcy  Skrzypczyka i Zarzadu SMK 

w  Rudzie Śl., parafji św. Józefa, odbedzie sie tam 8-go lipca br. 
p ierw szy  Ziazd regionalny m ężów  katolickich.

P ro g ram  Zjazdu będzie ieszcze ogłoszony, zaproszenia beda 
wysiane. Zjazd będzie urozmaicony.

Już dziś uprasza sie Szan. Zarzady SMK blisko Rudy Śl. 
istniejące o przygotow anie sie do iaknaiiicznieiszego udziaiu 
ich S tow arzyszenia  — ze sztandaram i —  w Z ieździe mężów 
w  Rudzie Śl.

A więc zapamiętajmy: W  niedziele. 8 lipca br.. w  Rudzie ŚL

6. Czy przygotowujemy sie do pielgrzymki 
do Krakowa?

W  poprzednich okólnikach została zapowiedziana na 19.siero- 
nia br. pielgrzym ka jubileuszow a m ężów  katolickich ze Ślaska, 
organizow ana przez Ligę Katolicka w  K atow icach, do Krakowa, 
do grobów  św . Jacka  i św . S tanisław a. Uroczysta  sume w  kościele 
OO Dominikanów bedzie celebrować .1. E. ks. Biskup Adamski. 
U czestnicy pielgrzym ki zobacza najdroższe pam iątki K rakow a.

19 sierpnia powinno być ro ino od mężów śląskich w Kra
kow ie! Szan. Zarzady niechaj doloża starań, żeby  jaknajwiecej 
mężów  pojechało z pielgrzymka (ewentualnie z rodzinami).



Koszt pielgrzymki z Katowic do Krakowa i z pow rotem tylko
6.— zt. Komuby sprawiało trudność wydanie odrazu naw et 6,— zł, 
niech sobie odkłada po parę złotych co miesiąc.

O ile z parafji zgłosiłoby sie do pielgrzymki wiecej, niż 50 
m ężów , ies t m ożliw e uzyskanie także zniżek do jazdow ych do 
K atow ic i z pow rotem .

Listy  zbiorowe mężów, k tórzy  pojada z pielgrzymka, należy 
w ysy iać  wprost do Ligi Katolickiej — Katowice, ul. Marsz. Pił
sudskiego 58. gdzie można też o trzym ać wszelkie informacje 
w  sprawie pielgrzymki (tel. 313.30).

Liczym y, że  Jednego pociągu nie s ta rczy  dla pielgrzym ki 
m ężów do K rakow a.

7. Nowe SMK.
13. IV. br. założono SMK w G orzycach Śl.. 13. V. w T arno- 

w icach S tarych , a 21. V. br., w drugi dzień Zielonych Świat,  
w B rynicy  (parafja Żyglin). R azem  ies t iuż zgłoszonych w  Se
k re ta riac ie  111 SMK. w  tem  31 SMK now ozałożonych.

G dzie, w  k tórych  parafiach  pow słana następne SM K?
N owym  SMK ..Szczęść B oże“ w  p racy  katolickie!!

8 ..Ilu nas iest?
Dane o przyroście liczby członków w  Roku Świętym nade

s ła ły  w dalszym ciągu następujące SMK:
R a d o s z o w y .............................................. p rzybyło  35 członków (42*/o)
D a b ..................................................   „ 10 .. (8°/o)
K atowice ( N . M . P . ) .............................................  40 „ (40°/«)
M ichałkow ice „  27 (27s/o)
N iedobczyce • «  19 „ (15°/®)
Jejkow ice „ 22 „ (57°/®)
Ś w i e r c z y n i e c  « -  1 .. (5*/®)

Razem nadesłało dane dotychczas zaledwie 22 SMK, cho
ciaż Sekre taria t nieraz już prosił usilnie w szystk ie  SMK o p rzy 
słanie lub ustne podanie liczby sw ych członków, laka  by ła  na 
1 kw ietnia 1933 roku. na 1 kw ietnia 1934 r. Chociażby Stow. zdo
byto tylko 1 nowego członka, należy p rzy stać  spraw ozdanie. Mu
simy przecież wiedzieć, ilu członków zdobyliśmy w Roku świę
tym. A w ięc czekam y na dalsze spraw ozdania I

9. Składki.
Na rok 1934 w płaciły  składki do S ek re ta ria tu  na  jego konto 

w PKO — 303.542 następujące SMK: N owa W ieś (I kw.). Dąb- 
K atowice (II kw.), K atow ice (N M P; za cały  rok 1934 — w ysłano 
jako prem ię 100 ulotek), Jejkow ice (I i II). Na rok 1934 w płaciło 
dotychczas składki 56 SMK. W obec tego, że zbliża sie term in 
płacenia składki za II kw arta ! 1934 r. (1 lipca) uprasza sie SMK 
zalegające ze składkam i o w yrów nan ie  należności.

Wspomnienie pośmiertne.
26. IV. br. zmarł w Michalkowicach długoletni członek SMK, 

śp. W ilk H enryk, członek także innych stow arzyszeń  kościelnych.
Dzięki zaletom swego charak teru  śp. Zmarły  by ł w zorem 

męża katolickiego i cieszył się szacunkiem u wszystkich człon
ków organizacyj. do których należał.

Cześć jego pamięci! R. i. p.

Kalendarzyk zebrań.
Nowa W ieś — zebranie 17 czerwca, o godz. 15,30, w sali o. Ja 

w orka  (dawniej Sprung).

n .  CZĘŚĆ SPRAW OZDAW CZA.

Ożywiony ruch w szeregach SMK.
Bogucice — walne zebranie z udziałem ks. prob. Ścigały 

odbyło się 6 maja br. Po  zdaniu sp raw y  z działalności zarządu, 
now y zarząd  pozostawiono prawie w niezmienionym składzie 
z  prezesem p. Łukaszkiem Józefem. „Szczęść Boże“.

B ojszow y — zebranie odbyło się 27. V. pod przewodnictwem 
ks. prob. Grycmana, założyciela SMK. Referat o zwycięskim 
pochodzie katolicyzmu przez świat wygłosił p. Glinka z Sekre
ta r ia tu  Generalnego.

B rynica — z in icjatyw y ks. prob. W yciślika (par Żyglin) 
odby ło  się tu  w  drugie Św ięto zebran ie  konsty tucyjne mężów, 
z udziałem  ks prob. i m ężów  z Żyglina. P rzew odn iczy ł i re ferat 
w ygłosił p rezes SMK w  Żyglinie. p. Szulc.

Z a ł o ż o n o  S M K ,  w ybrano  zarząd  z p. kier. Jachim ow - 
skim, jako prezesem  i p. P łazą . jako sekretarzem . Nowemu SMK 
S z c z ę ś ć  B oże“ !

C hropaczów  — na ostatniem  w alnem  zebran iu  w ybrano  no
w y zarząd  z p. G ąsiorem  A ndrzejem , jako  prezesem  i p. P a ru - 
chem Michałem, jako  sekretarzem . „Szczęść B oże“ I

G orzyce Śl. — 13. IV. br.  odbyło się tu zebranie konsty tu
cyjne SMK. Po odpowiednim referacie uchwalono założyć S tow . 
i wybrano zarząd z P. Podeszw ą Hermanem jako prezesem. W y
brano też tnężów zaufania. Do SMK wstąpiło około 150 człon
ków. „Szczęść Boże" nowemu SMK! Zebrania miesieczne o ó .  
byw aja  się w 2-gą niedzielę po 1-szytn każdego miesiąca, w sali 
D. Krzyżówki.

Je jkow ice — 9. V. odbyło się zebranie z referatem ks. prob. 
Jarząbka o sekciarstwie. Mężowie biorą gremialny udział w  
Zjeździe w Chwałowicach.

K atow ice (katedra) — zeb ranie odbyło się 1. VI. pod prze
wodnictwem p. dyr. Śnieholy. Referat p.t. „Czy jest Bóg i czem 
jes t B óg?" wygłosił p. dyr. Grzadziel z Król. Huty. W  interesu
jącej dyskusji zabierał głos obecny na zebraniu ks. kan. M athea.

K rasow y — Związek pod opieką św. Józefa obchodził w 
drugie święto 25-lecie swego istnienia.

M ichałkow ice — zebranie odbyto się 13. V. br. Z apro testo 
w ano przeciw  próbom  i chęciom naruszania katolickiego charak te 
ru szkół naszych. Ks. p ra ła t  B randys podał przegląd spraw ka-. 
tolickich ze świata.

N owa W ieś — zebranie 13. V. br. Referat o obowiązkach' 
katolików wobec w iary  św., Kościoia wygłosił prezes p. N a w r a t  
P rzys tąp iło  kilku nowych członków.

O rzegów  — zebranie 10. VI. Referat organizacyjno-propa-. 
gandowy, uzupełniony opisem uroczystej konsekracji J. E. ks. 
biskupa-sufragana Dr. Broinboszcza w Mysłowicach, wygłosi! 
Sekretarz  gen. p. prof. Sławiński.

Podlesie — młode jeszcze SMK rozwija intensywna dzia
łalność i dąży m. in. do posiadania własnego sztandaru. P rezesem  
jest p dyr Buellow.

Ruda Śl. — 13. V. br.  obchodziło SMK parafji św. Józefa 
święto P a tron a  swego św. Stanisława. Rano odbyło sie nabo
żeństwo z wspólna Komunia św. generalną. Kazanie wygłosi! 
ks. wik. Łukaszek.

P o  południu odbyło się uroczyste  zebranie w sali p. Lepiar- 
czyka pod przewodnictwem ks. radcy Skrzypczyka,, k tó ry  też  
wygłosił interesujący referat na tle życia św. Stanisława. T rzy 
krotnym  okrzykiem  uczczono w dniu Imienin — J. E. ks. B iskupa 
Adamskiego.

Deklamacje, śp iewy i krótki referat p. Tobiszowskiego do
pełniły program zebrania, które zakończyło sie zabaw a tow a
rzyską. Cały obchód pozostanie długo w pamięci parafian.

T arnow skie  G óry — 13. V. odbyło się zebranie wycieczko
w e w S tarych  Tarnowicach. po nabożeństwie majowem. P rz e 
wodniczył prezes p. dyr. Jasiulek, zebranych przyw itał miejsco
w y  ks. prob. Tchórz. Referat wygłosił  p. inż. Jasiulek, prezes 
SMK w Tarn. Górach. Założono w Tarnow icach S ta rych  now e 
SMK z prezesem  p. Biskupkiem Emanuelem. Nowemu SMK 
„Szczęść Boże"!
Co uczyniłeś dla rozwoju SMK w twojej parafii i dla 

rozpowszechnienia prasy katolickiej?i 
Jednaj nowych członków i nowych stałych 

czytelników!

3 £ < ę c ś &  p r a ^ f i j o s n i r .
Ja k  usunąć osad kam ienny z czajników  na  w ode?

Do czajnika nalew am y mocnego octu i pozostaw iam y go 00 
w ygotow aniu aż do w ystygnięcia.

C hcąc uchronić czajnik p rzed  osadem , należy od czasu do. 
czasu nałożyć do niego ziem niaczanych strużyn  i w ygotow ać.

O dśw ieżanie lakierow anych sprzętów .
Gdy lakierow ane m eble zm ienia kolor i s tracą  połysk, należy 

w zlać pół na pół roztopionego z te rpen tyna  sm alcu i w yc ie rać  
lekko gałgankiem . N ajw ygodniej jest zm ieszać — pół na pół — 
olej lniany z terpen tynow ym  i w cierać te  m ieszaninę gałgankiem  
w ełnianym .

W yśw iecenie z rypsow ej m aterii usuw a się p rasu iac  ia  przez 
bardzo  grube płótno, zm oczone i w ykręcone. G dyby w yśw iece
nie nie znikło, można użyć francuskiej te rpen tyny  (ostrożnie).

Jak  rozpoznać w  płótnie baw ełnę?  Kawałek płótna macza' 
sie w  bardzo silnym roztw orze  cukru i soli kuchennej, a  w y 
suszywszy. wyskubuje z tegoż nitki. W y ró w n aw szy  je, nadpala  
ostrożnie nad płomieniem jak i te, k tóre  w  wystrżępionem płótnie: 
pozostały. Nitki, k tóre po zwęgleniu przybiorą kolor popielaty —1 
sa lniane; te zaś, które beda m iały  ba rw ę  czarna  — sa ba
wełniane. i

Indyki na sposób dom ow y tuczy  sie gotowana kukurydza 
i ciastem z pszenicznej maki. P ok arm  pow yższy  podaje się na  
miseczkach. Abć.


